
P r o t o k ó ł
7 posiedzenia, 3 sesyi VII peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 17 stycznia 1898 r.

Początek o godzinie 3-ciej m inut 35. 
popołudniu.

P rzew o d n iczący : M arszałek  krajowy 
J.  E . S tanisław  hr. B adem .

S e k re ta rz e : Stanisław Niezabitowski, 
Andrzej Potocki, Mieczysław Urbański.

Obecnych posłów 97.

Ze s trony c. k. R z ą d u :  c. k . Radca 
dworu W łodzim ierz  hr. Łoś.

M arszałek  konstatuje dostateczną ilość 
posłów i o tw iera  posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół piąte
go posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzu
tów , protokół szóstego posiedzenia złożony 
jest w biurze marszałkowskiem do przej
rzenia.

P am ięc i  zmarłego posła S tan is ław a Po- 
lanowskiego, M arszałek  pośw ięca  w spom nie  
nie, którego posłow ie  wysłuchali stojąco.

Marszałek konstatuje, iż posłowie uczci
li pamięć zmarłego przez powstanie i oświa
dcza, że objaw ten zostanie zapisany w pro
tokole dzisiejszego posiedzenia.

Sekretarz  p. U rbański odczytuje spis 
petycyj, wniesionych po dzień 17. stycznia

1898 roku, które p rzekazano  następującym 
komisyom:

Komisyi budżetowej Ls. : 669, 683, 688, 
703, 704, 724, 725 726, 734, 735 736, 738, 
739, 740, 741, 742, 743, 744, 745, 747, 749, 
751, 752, 753, 754, 755, 756, 757, 759, 760,
761, 764, 765, 766, 767, 768, 772, 773, 774,
775, 777, 778, 779, 781, 782, 783, 785, 792,
795, 796, 800, 803, 806, 809, 810, 811,812,
813, 815.

Komisyi drogowej L s  : 670, 673, 689, 
769, 770, 771, 797, 816.

Komisyi gospodarstw a kraj. L s . : 668, 
671, 677, 679, 682, 762, 804, 808.

Komisyi przemysłowej Ls. 672, 758.

Komisyi gminnej L s . :  674, 675,680, 681.

Komisyi szkolnej L s . : 676, 678, 684, 
685, 686, 705, 706, 707 ,7 0 8 ,7 0 9 ,  710, 711, 
712, 713, 714, 715, 7 1 6 ,7 1 7 ,7 1 8 ,  719 ,720 , 
722, 723, 727, 728, 729, 731, 732, 733, 780, 
784, 787, 791, 798, 799, 801, 817.

Wydziałowi krajowem u, jak o  komisyi 
L s . :  687, 790, 807.

Komisyi kolejowej L s . : 690.

Komisyi san itarnej L s . : 737.



lnym w nosi p rzekazanie  tego wniosku ko- 
misyi administracyjnej.

z dnia 17 stycznia 1898.

Komisyi petycyjnej L s . : 746 ,748, 750, 
76 ! ,  786, 793, 794, 805, 814.

Komisyi prawniczej L s . : 788.

Po  odczytaniu petycyi L s . : 703 i 704 
gmin Terszaków i Monasterzec o pożyczkę 
lub zapomogę, przem aw iał p. Jakliński p o 
pierając te_petycye z wnioskiem przekaza
nia ich komisyi petycyjnej.

M arszałek wyjaśnia, że biuro przedzie
liło te petycye komisyi budżetowej, zaś 
p. Jak lińsk i w nosi  przekazania  ich komLyi 
petycyjnej.

P. Jak lińsk i zgadza się na  odesłanie 
petycyj do komisyi budżetowej,

M arszałek  zawiadamia, iż ukonstytuo
wały się k o m isy e : propinacyjna i dla re 
formy wyborczej.

Komisya propinacyjna w ybra ła :  prze- 
w odnicząćym  p. Abrahamowicza, zastępcą 
przewodniczącego p. Marchwickiego, I , se
kre ta rzem  p. Zardeckiego, II .  sekretarzem 
p. Kraińskiego.

Komisya dla reformy wyborczej w ybra
ł a :  przewodniczącym p. W ojciecha Dziedu- 
szyckiego, zastępcę przewodniczącego p. 
W eig la ,  sekre tarzem  p. Skałkowskiego.

Iz b a  przystępuje do porządku dzien
nego, którego pierwszym punktem  je s t :

P ie rw sze  czytanie wniosku posła P iła
t a  z projektem ustawy ustanawiająćej m ini
m alną  rozległość parcel katastralnych.

Przem aw ia  p. Piłat, uzasadniając  swój 
wniosek, a pod względem formalnym wnosi 
p rzekazan ie  iego wniosku komisyi adm in i
stracyjnej.

Izb a  bez rozprawy uchwala ten  wniosek.

Następuje:

P ierw sze czytanie wniosku posła Śre- 
dniawskiego o zaprow adzenie  w Głalicyi 
pocztowych giełd pracy.

P rzem aw ia  p. Sredniaw ski, u zasadn ia
ją c  swój wniosek, a pod wzgiędem forma
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Izba bez rozpraw y uchw ala  ten wniosek.

N as tęp u je :

P ierw sze  czytanie wniosku posła Z a r 
deckiego w przedmiocie kas  pożyczkowych 
gminnych.

Przem aw ia  p. Żardec-ki, uzasadniając  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi przekazanie tego wniosku komisyi 
bankowej.

Izba  ■ uchwała ten wniosek bez roz
prawy.

N a s tę p u je :

Pierwsze czytanie wniosku posła Kra- 
marczyka, o uchylenie u trudnień  czynionych 
na komorach cłowych włościanom, prze
jeżdżającym granicę z próżnem i wozami.

P rzem aw ia  p. K ram arczyk, u zasadn ia
jąc  swój wniosek, a pod względem form al
nym wnosi przekazanie  wniosku komisyi 
administracyjnej.

Izba uchwala bez rozpraw y ten wnio
sek.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  W ydzia łu  krajowego, o 
udzieleniu Kadzie powiatowej w Sokalu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Sokalsko-Tartakow- 
skiej.

Spraw ozdaw ca p. Chamiec odczytuje 
spraw ozdanie  W ydziału  Krajowego, zakoń
czone projektem  następującej u ehw ały :

U c h w a ł a

o udzieleniu Kadzie powiatowej w Sokalu  
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Sokalsko-Tartakow - 
kiej.

Art. I.

Radzie powiatowej w Sokalu  nadaje  
się na la t  pięć od wejścia w wykonanie



tej uchwały, prawo do pobieran ia  myta 
na drodze powiatowej Sokalsko-Tartakow- 
skiej pod w arunkiem  utrzym yw ania  p rzed
miotu omyconego kosztem  funduszu powia
towego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem 
zastosowania postanowień zawartych w §§. 
14 i 35. ustęp 3. us taw y drogowej z dnia 
5 - lipca 1897. dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II .

Opłatę my ta pobierać należy według 
następującego w ym iaru  :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 (dwa) centy.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 1 (jeden) cent.

cj od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego V2 (pół) centa.

Konie, woły, krowy, muły, osły, nale
żą do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła  niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej naleźytości.

Zwierzęta, które ssą  i przy m atkach  
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej,

P o b ó r  m yta rozpocznie się dopiero po 
oddaniu drogi Sokalsko-Tartakowskiej do 
użytku publicznego na  długości 8.680 kilo
metrów.

Art. I I I .

P rzy  poborze m yta mają  być zacho
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od 
opłaty mytniczej i o zniżenie tejże.

W rozpraw ie  ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba  przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sekretarz p. U rbański wnosi przyjęcie 
Powyższego projektu  uchwały en bloc.

Izba  uchw ala  wniosek przyjęcia po
wyższej uchwały en bloc, poczem w oddziel- 
nem głosowaniu uchw ala  cały projekt uchw a
ły en bloc.

Protokół 7. posiedzenia z

Uchwaliwszy następnie  na wniosek s e 
k re ta rza  p. Urbańskiego przystąpić do trze
ciego czytani? : j  r y tania, uchwala Izba  
yowyźszy projekt uchwały  w trzeciem  czy
taniu bez czytania.

Następuje :

Sprawozdanie komisyi petycyjnej w 
przedmiocie prośby D ra  W a le ry a n a  Macu- 
dzińskiego prowizorycznego dyrektora szpi
tala- powszechnego w Jaś le  o udzielenie
mu „veniam aetatis11.

Sprawozdawca p. Michalski odczytuje 
sprawozdanie komisyi, zakończone następu- 
fącym w niosk iem :

Sejm udziela D rvowi W a le r ia n o w i  Ma- 
cudzińskiemu, prowizorycznemu Dyrektoro
wi szpitala powszechnego w Ja ś le  „veniam  
aetatis.

Izba  uchwala powyższy wniosek bez 
rozprawy.

Następuje:

Sprawozdanie komisyi b ankowej w przed
miocie kredytu włościańskiego i zmiany sta
tutu Banku krajowego

Spraw ozdaw ca  p. Skałkowski, uwol
niony na  wniosek sek re ta rza  p. Urbańskiego 
od czytania  sprawozdania, prostu je  n a s tę 
pujące omyłki d r u k u : na  str. 4 we wniosku 
III. komisyi, alinei 5-tej, zam iast  „pierw
szej i następnej emisyi" m a  być „pierwszej 
i następnych emisyj", zaś na  str. 5 we 
wniosku II I ,  6 komisyi, zam iast „6. Sejm 
uchyla postanowienie §. 109. lit B. s ta tu tu 1',  
m a być „Sejm uchyla postanowienie §. 109. 
lit. B. ust. 2. s ta tu tu" .

Po tych sprostowaniach, odczytuje sp ra 
wozdawca następujące wnioski kom isyi:

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

Sprawozdanie W ydziału krajowego 
w przedmiocie organizacy' kredytu włoś
ciańskiego przyjmuje Sejm do wiadomości.

dnia 17. Stycznia 1898. 3
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W ysoki Sejm raczy w spraw ie gwa- 
rancy i kra ju  za obligacye kom unalne  Banku 
k tajow ego powziąć następującą

U c h w a ł ę :

Kraj gw aran tu je  dopełnienie zobowią
zań, wypływających z wydania  obligacyi ko
m unalnych  pierwszej i następnych emissyi, 
aż do dalszej wysokości dziesięciu milionów 
zł. w. a. imiennej wartości, czyli razem 
z dotychczas przyjętą g w aranc ją ,  do wy
sokości piętnastu milionów zł. w. a, im ien
nej wartości w ten  sposób, iż regularną 
opłatę  procentów i spłatę kapita łu  posia
daczom obligacyi kom unalnych  poręcza 
w pierwszym rzędzie specyalny fundusz 
rezerwowy, u tworzony dla obligacyi k o m u 
nalnych, następnie  Bank  krajowy całym 
sw oim  majątkiem, a dopiero o ile by wyżej 
w ym ien ione  fundusze nie pokrywały zobo
w iązań , wynikłych z wydania obligacyi k o 
m unalnych, wchodzi w zastosowanie gwa- 
ran c y a  kraju.

I I I .  W ysoki Sejm raczy uchwalić n a 
s tępujące zmiany s ta tu tu  Banku krajowego 
m ianow icie  :

1. Sejm uchyla  postanow ienia  §. 3. 
lit. B. s ta tu tu  Banku krajowego w osnowie 
obecnie  obowiązującej i uchw ala w  miejsce 
tego ustępu  następujące  postanow ienia :

§. 3. B) Oddział komunalny: obejmuje 
udzielanie pożyczek, spłacalnych ratam i, 
gminom i powiatom  tudzież Towarzystwom  
zaliczkowym , u tw orzonym  na  podstawie 
ustawy z dnia 9. kw ietn ia  187& r. Nr. 70. 
Dz. pr. p. i K asom  oszczędności pow iato
wym lub gminnym, wszystkim tym insty- 
tucyom za poręką gmin lub powiatów przy
ję tą  zgodnie z us taw ą. Pożyczki te ndzie- 
lane  będą w' obligacyach komunalnych, w y
daw anych  do wysokości udzielanych poży
czek. W szystkie  obligacye kom unalne  wszel
k ich  emisyi, będące równocześnie  w  obiegu, 
nie mogą łącznie  przekraczać kwoty p ię t
nas tu  milionów zł. w. a. imiennej wartości

Do emisyi obligacyi kom unalnych p o 
nad  ogólną sumę piętnastu milionów zł.

w. a. imiennej wartości po trzebnem  jes t  
zezwolenie c. k. Rządu.

Kraj gw arantuje  dopełnienie  zobowią 
zań, wypływających z wydania  obligacyi, 
komunalnych pierwszej i następnych  emi- 
syj, aż do łącznej wysokości p ię tnastu  m i
lionów zł. w. a. imiennej wartości, w ten 
sposób, iż regularną opłatę procentów i spłatę 
kapitału posiadaczom  obligacyi kom una l
nych poręcza w pierwszym rzędzie spe
cyalny fundusz rezerwowy, utworzony dla 
obligacyi komunalnych, następnie  Bank  
krajowy całym swoim majątkiem, a dopiero 
o ile by wyżej wymienione fundusze nie 
pokrywały zodowiązań, wynikłych z wyda
nia obligacyi komunalnych, wchodzi w za 
stosowanie gw aran cy a  kraju.

2. Sejm uchyla  postanow ienia  §. 36. 
s ta tu tu  B anku  krajowego w osnowie obec
nie obowiązującej i uchwala ten §. 36. 
w osnowie n a s tę p u ją c e j :

III. Pożyczki komunalne.

A . Udzielanie pożyczek.

§. 36- B ank  udzielać będzie pożyczki 
w obligacyach kom unalnych :

1. gminom i powiatom :

a) na  spłatę lub ułatwienie spłaty wy
soko oprocentowanych długów powiatów, 
gmin i członków gminy;

b) na inwestycye i przedsiębiorstwa 
produkcyjne oraz na zak ładan ie  lub zasila
nie powiatowych lub gminnych zak ładów  
pożyczkow ych;

c) na cele użyteczności publicznej, nie 
wchodzące w zakres  bieżącej gospodarki 
gminnej.

2. Towarzystwom  zaliczkowym, u tw o 
rzonym  na podstaw ie ustaw y z 9. kw ietn ia  
1873. Nr. 70. Dz. pr. p., i kasom oszczę
dności powiatowym  lub gminnym, wszyst
kim tym instytucyom za poręką gmin lub 
powiatów przyjęto zgodnie z ustawą, celem 
dostarczenia  obrotowego (funduszu, szcze-
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golnie dla udzielania pożyczek na realności 
włościańskie, pod w arunkam i odpowiadają
cymi potrzebom kredytu włościańskiego, 
jednak przy przestrzeganiu  istniejących dla 
tych instytucyj statutowych i odnośnych 
praw nych postanowień.

Przyznanie  pożyczki w obligacyach ko
m unalnych nastąpić może tylko za uchwałą 
Pady  nadzorczej B anku  krajowego, powzię 
tą  na wniosek Dyrekcyi, a zatwierdzoną 
przez W ydział krajowy.

Udzielanie pożyczek komunalnych gm i
nom wiejskim, tudzież gminom m iasteczek 
i miast n ieposiadających osobnych statutów 
zależne jest od uchwały Rady powiatowej, 
uznając is totną pożyteczność i potrzebę z a 
ciągnięcia pożyczki na  jeden z celów, po
wyżej wymienionych.

O każdej pożyczce komunalnej, kwotę 
100,000 zł. w. a. przenoszącej, tudzież o k a 
żdej pożyczce komunalnej, udzielonej gm i
nie lub powiatowi, p rzed tem  ju ż  ja k a ś  za 
liczką lub pożyczką obciążonym, Wydział 
krajowy składać będzie Sejm ow i szczegó
łowe sp raw ozdanie  na najbliższej sesyi 
sejmowej.

3, Sejm uchyla postanow ienie  §. 43. 
s ta tu tu  B anku  krajowego w osnowie o be
cnie obowiązującej i uchw ala  ten. §. 43. 
w osnowie n a s tę p u ją c e j :

„§. 43. B ank  krajowy w ydaw ać może 
obligacye kom unalne na  podstawie poży
czek kom unalnych udzielonych powiatom 
lub gminom, dalej Tow arzystw om  zaliczko
wym, utworzonym na  podstawie ustawy 
z 9. kwietnia 1873 r. Dz. pr. p. Nr. 70., 
wreszcie powiatowym lub gminnym K asom  
oszczędności, wszystkim tym  instytueyom 
za poręką gmin lub powiatów przyjętą 
zgodnie z ustawą, a to do wysokości tych 
pożyczek “.

4. Sejm uchyla  postanowienia §. 44. 
s ta tu tu  B anku krajowego w osnowie o be
cnie obowiązującej i uchw ala ten §. 44. 
w następującej osnowie:

§. 44. Ogólna sum a  wydawanych obli- 
gacyj kom unalnych w żadnym  razie prze
kraczać nie może ogólnej sum u równoczes
nych wierzytelności Banku krajowego w k a 
pitale, z tytułu pożyczek komunalnych 
udzielonych po myśli §. 36. Do tej sumy 
wierzytelności nie mogą być wliczane wie
rzytelności w kapitale, powstałe z zalega
nia ra t  amortyzacyjnych.

W  razie  spłaty pożyczek komunalnych 
w gotówce przed upływem  ustanowionego 
term inu Bank wycofa z obiegu odpowiada
jącą  spłaconem u kapitałowi ilość obligacyj 
kom unalnych11.

5. Sejm uchyla postanowienia §. 46. 
s ta tu tu  Banku krajowego w dotychczaso
wej osnowie i uchwala ten §. 46. w osno
wie następującej :

,,§. 46. Z a  wypłatę procentów i kap i
tału obligacyj kom unalnych ręczy Bank 
krajowy przedewszystkiem pożyczkami ko- 
munalnemi, udzielonemu po myśli §. 36., 
dalej specyalnym funduszem rezerw ow ym  
i aktywam i swojemi, a w dalszym rzędzie 
wchodzi w zastosowanie gw arancya kraju 
w myśl § 3. B. niniejszego s ta tu tu" .

6. Sejm uchyla postanowienia  §. 109 
lit. B. ustęp 2. s ta tu tu  B anku  krajowego 
w osnowie dotychczasowej i uchw ala  w miej
sce tego ustępu następujące postauowienia:

§. 109 B) W dziale komunalnym:
2. Przyznaw anie  na  wniosek Dyrekcyi 

pożyczek komunalnych (§. 36.) i p o tw ie r 
dzanie na obligacyach komunalnych, że z o 
stały wydane na podstawie pożyczki, udzie
lonej gminie, powiatowi, względnie T o w a 
rzystwu zaliczkowemu, kasie  oszczędności 
powiatowej lub gminnej, za poręką gminy 
lub powiatu przyjętą zgodnie z u staw ą 
(§. 47. lit. g.)

IV. Wysoki Sejm raczy uchwalić n a 
stępującą rezo lu cy ę :

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby dla obli
gacyj komunalnych Banku krajowego emi- 
syi III .  i następnych wyjednał w drodze
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ustaw y praw o używania ich na  lokacyę ka
pitałów, należących do fundacyi i zakładów 
pod kontrolą publiczną zostających, nie
mniej też na  lokacyę funduszów publicznych 
i depozytowych, oraz prawo używ ania  tychże 
obligacyj na  kaucye słnżbowe i kon trak to 
we, tudzież na  wojskowe kaucye małżeńskie.

Y. Wysoki Sejm raczy powziąć n a s tę 
pującą uchw alę :

Sejm upoważnia  W ydział  krajowy do 
użycia w ciągu roku 1898 kwot zaoszczę
dzonych w Rubryce XVII., poz: >387, wyda
tków budżetu  na rok 1897 na zasiłki celem 
pokrycia kosztów założenia powiatowych i 
gminnych kas oszczędności, tudzież T o w a
rzystw zaliczkowych powstających z inicya- 
tywy Reprezentacyi powiatowych.

W rozpraw ie  ogólnej nikt nie żąda  
głosu. Izb a  przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

W  rozpraw ie  szczegółowej uchw ala  
Izba  bez rozpraw y wnioski komisyi, po od
czytaniu  ich przez sprawozdawcę, głosując 
oddzielnie nad I. wnioskiem, nad I I .  wnio
skiem, nad III .  wnioskiem punktem  1, 
punktem  2, punktem  3, punktem  4, p u n 
k tem  5, i punktem 6.

Na wniosek sek re ta rza  p. Stanisława 
Niezabitowskiego uchw ala  następnie  Izba 
przystąpić  do trzeciego czytania uchwalo
nych zm ian s ta tu tu  Banku krajowego bez 
czytania, a w oddzielnem głosowania uch w a
la je  w trzeciem  czy tan iu  bez czytania.

Spraw ozdaw ca p. Skałkowski odczytuje 
wniosek IV -ty  komisyi.

Izba  uchw ala  ten wniosek bez roz
prawy.

Spraw ozdaw ca  p. Skałkowski odczytuje 
wniosek V-ty komisyi.

Izba  uchw ala  ten wniosek bez roz
prawy.

N a s tę p u je :

Spraw ozdanie  komisyi drogowej w 
przedm iocie  zaprow adzenia  praktycznej

szkoły konduktorów  drogowych przy Wy
dziale krajowym.

Spraw ozdaw ca p. Urbański, uwolniony 
na  wniosek sekre ta rza  p. S tanisław a Nieza
bitowskiego od czytania sprawozdania, od
czytuje następujący wniosek k o m isy i :

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

1) Upoważnia się W ydział krajowy do 
zaprowadzenia  i o tw arcia  praktycznej szko
ły konduktorów drogowych, na podstawie 
przedłożonego programu.

2) Na założenie szkoły w staw ia  się do 
budże tu  krajowego na rok 1893 tytułem 
jednorazowego wydatku kwotę 1.000 złr.

3) Na utryymanie szkoły oraz na sty- 
pendya wstawia się do budżetu krajowego 
na rok  1898 kwotę 1.500 złr., począwszy 
zaś od 1899 rocznie  kwotę 5 000 złr.

W  rozpraw ie ogólnej przem awia p. W ła 
dysław  Czaykowski i w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Spraw ozdanie  komisyi drogowej o za 
prowadzeniu szkoły praktycznej dla kondu
ktorów zw raca  się Wydziałowi krajowem u 
do ponownego zbadan ia  po zasiągnięciu 
opinii rad powiatowych.

Izba  popiera powyższy wniosek.

Przem aw ia  p. Męciński.

P rzem aw ia  członek Wydziału kra jow e
go p. Chamiec

P rzem aw ia  p. Abrahamowicz.

Przem aw ia  p. W ładysław Czaykowski.

P rzem aw ia  p. F ranc iszek  Jędrzejow icz.

Przem aw ia  p. Rotter.

Po  zamknięciu rozprawy ogólnej prze
m aw ia  sprawozdawca p. Urbański.

M arszałek odczytuje wniosek p. W ła
dysława Czaykowskiego.

Izb a  odrzuca odraczający wniosek pf 
W ładys ław a  Czaykowskiego, a następnie
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przystępując do rozprawy szczegółowej u- 
chwala bez rozprawy cały wniosek komisyi, 
głosując nad każdym punktem tegoż wnio
sku oddzielnie.

M arszałek  oznajmia, iż p. Niebyłowiec 
postawił dodatkowo jako punk t 4-ty do 
wniosków komisyi następujący w n i o s e k ,  
który o d czy tu je ;

4) Poleca się Wydziałowi krajowem u 
ażeby w zaprow adzić  się mającej, p rak ty 
cznej szkole konduktorów drogowych n a u 
ka języka ruskiego na  rów ni z polskim była 
udzielaną.

P rzem aw ia  p. Niebyłowiec.

Izba  popiera ten wniosek.

Po  zamknięciu rozprawy przem aw ia  
sprawozdawca p. Urbański.

Izba  odrzuca powyższy wniosek p. Nie 
było w ca.

N as tęp u je :

Spraw ozdanie  komisyi gminej, o ek o 
nomicznej działalności Reprezentacyj po
wiatowych.

Spraw ozdaw ca p. M erunowicz, uw ol
niony na wniosek sek re ta rza  od czytania  
spraw ozdania , odczytuje następujący w nio
sek k om isy i:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Sprawozdanie W ydziału krajowego, o e- 
konomicznej działalności Reprezentacyj po
wiatowych Sejm przyjmuje do wiadomości, 
i poleca mu, ażeby nie przestaw ał czynnie 
i jak  najgorliwiej działalność tę wspierać.

P rzem aw ia  p. W ładys ław  Czaykowski 
i wnosi, ażeby na  końcu wniosku komisyi 
dodać s łow a: „i czuwał nad tern, by repre- 
zentacye powiatowe ustawowy obowiązek 
działania  w kierunku ekonomicznego pod
niesienia powiatu spełniały".

Izb a  popiera ten wniosek.

Po  zamknięciu rozpraw y p rzem aw ia  p. 
sprawozdawca, zgadzając się na  powyższy 
dodatek.

Izba  uchwala wniosek komisyi z dodat
kiem p. W ładysław a Czaykowskiego.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.

Przem aw ia  pod względem formalnym p. 
Koziebrodzki i wnosi, ażeby petycyę Ls. 483, 
wydziału powiatowego w Buczaczu, w spraw ie 
zmiany ustawy policyjno - weterynaryjnej , 
oraz petycyę Ls. 653 gmin Trześni, Nad- 
brzez ia ,  O s trów ka ,  S ielca , Sokolnik, F u r -  
m anow a. Kom ierzowa i Wielowsi w sp ra 
wie zam ykania  ja rm arków  n a  bydło i trzo
dę, przydzielone komisyi administracyjnej, 
p rzekazać komisyi gospodarstw a krajowego.

Izba  uchwala ten wniosek bez roz
prawy.

M arszałek  wzywa sekretarzy  do odczy
tania  złożonych wniosków i interpelacyj.

Sekretarz p S tan is ław  Niezabitowski, 
odczytuje następujący wniosek:

W n i o s e k .

Zważywszy, że eksport bydła i trzody 
z naszego kraju w ostatnich larach się 
ogromnie zmniejszył, co powoduje znaczny 
ubytek w dochodach sfer rolniczych — i ze 
względu, że tego zmniejszenia główną przy
czyną są nieodpowiednie zasady ustawy w e 
terynaryjnej i nieodpowiednia jej in terpre-  
tacya.

W ysok i Sejm raczy uchwalić rezolu- 
cyę, wzywającą W ysoki c. k. Rząd, ażeby:

1. zechciał zaniechać zam ykania  całych 
powiatów sądowych lub politycznych co do 
wywozu trzody lub bydła rogatego — je 
żeli tylko kilka, lub kilkanaście gmin 
w powiecie jes t  zapowietrzonych — a tem 
sam em  nie przeszkadzał w odbywaniu 
targów ponad wym agania  ustawy w e
terynaryjnej z dnia 29. lutego 1880. i ro z 
porządzenia  ministeryalnego z dnia 8. g ru 
dnia 1886. Dz. pp. L. 172.

2. nie przeszkadzał w pędzeniu lub 
wożeniu na  targi bydła rogatego i nieroga
cizny z gmin wolnych od zarazy po dro
gach, na  których niem a obawy zarażenia 
transportu.
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3. Zastósował intenzywne zamknięcie 
i koutumacyę pojedynczych gospodarstw 
lub części gmin, albo też i gmin całych 
(minimalny rejon zapowietrzony) o ile mo
żności zaraz przy zjawieniu się zarazy.

4. wyjednał w drodze konstytucyjnej — 
a jeżeli to w krótkim czasie okaże się nie- 
możliwem — wydał rozporządzenia w celu 
zaprowadzenia przymusowego zarażenia 
bydła w minimalnych okręgach zapowie
trzonych — w miarę jak intenzywniejsza 
kontumacya i izolowanie tychże będzie 
przeprowadzone.

5. tą samą drogą zaprowadził odszko
dowanie z funduszów państwowych w wy
sokości 75% wartości szacunkowej od sztu
ki, któraby zginęła skutkiem zaszczepienia 
zarazy pysko^o-racicowej.

6. posta ra ł  się, ażeby c. k. Rządy k ra 
jow e  przy w ydaw aniu  zarządzeń  mających 
na celu uregulowanie  stosunków han d lo 
wych dla bydła i trzody z innymi okręgami 
administracyjnym i, bezw arunkow o szano
w ały  i uwzględniały zarządzenia  odnośnych 
w ładz —  i względem rejonów zakaźnych 
s tacyi ładunkow ych  — oraz term inów  wy
gaśnięcia zarazy i t. p., nie w ydawały in 
nych zarządzeń  niż odnośne władze innego 
kraju. — Żeby c. k. S ta ros tw a  celem szyb
kiego zała tw ienia  odwołania zamknięcia 
okręgów i stacyi ładunkow ych — były obo
w iązane  drogą telegraficzną uwiadom ić c. k. 
Namiestnictwo i inne  władze.

7. P osta ra ł  się. aby pańs tw a  zagrani
czne, a  w szczególności P aństw o  niemieckie, 
tylko wtedy się zamykało dla bydła i t r z o 
dy austryackiej,  a w szczególności z Gali- 
cyi pochodzącej, jeżeli takie  zamknięcie 
granicy znajduje uzasadnienie  w  kon- 
wencyi w eterynaryjnej — w przeciwnym 
zaś razie  w yw arł  repressyę  na  innych a r ty 
kułów handlowych odnośnych państw.

Zważywszy dalej, że chociaż uregulo
w anie  s tosunków  weterynaryjnych, nie na
leży, do kom pentencyi krajowej — to je 
dnak je s t  obowiązkiem reprezentacyi k ra 

jowej zająć  się tą  tak  w ażną kwestyą —  
i że czynniki k ra jow e przez popiaranie  tej 
gałęzi produkcyi, — za pom ocą odpowie
dniego subw encyonow ania  i u ła tw ień  w celu 
eksportu  żywego, nieżywego i p rzerobione
go tow aru  mogą do rychłego rozw iązania  
się przyczynić.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Poleca się W ydziałowi krajow em u, 
aby ten cały kompleks spraw, tyczących 
się eksportu  bydła i nierogacizny zbadał — 
i po zbadaniu  zastosow ał te środki, k tóre  
się okażą odpowiednimi we wzmiankowyna 
kierunku.

L w ów  dnia 18. s tycznia 1898.

Wnioskodawca 
K arol Czecz w. r.

Urbański, Białoskóraki, F .  Vivien, K a 
rol Dzieduszycki, F r .  Rozwadowski, W a 
rzecha, Potoczek, Paszkowski, Stadnicki, 
Górski, Michałowski, Zdzisław Skrzyński, 
K. Scipio, D ata , W . Szwed, Kramarczyk, 
Krzysztofowicz.

.

M arszałek  oznajmia, iż pierwsze czy
tanie  tego wniosku zamieści na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

S ek re ta rz  p. S tanisław Niezabitowski, 
odczytuje następujący w niosek :

W n i o s e k .

Zważywszy, że dzisiejsza organizacya 
szkół średnich dwoistością wykształcenia 
niekorzystnie działa na całość p rasy  w spo
łeczeństwie ;

zważywszy, że organizacya ta, znie
walając  młodzież do w stąpienia  w wieku 
zbyt młodocianym do jednej lub drugiej 
z istniejących szkół ś redn ich ,  u trudnia  jej 
trafny wybór przyszłego z a w o d u ;

zważywszy, że tak jed n ą  jak  i drugą 
z wymienionych powyżej wadliwości u sunę
łaby całkowicie organizacya wspólnej szkoły 
średniej a  zmniejszyła bardzo znacznie ewen
tua lna  bifurkacya w klasach wyższych;
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zważywszy, że według §. 11. lit. i ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państw a z 21. 
grudnia 18(37 w związku * §. 12 tejże ustaw y 
do zakresu  Rady Państw a  należy tylko 
Uchwalanie zasad nauczania  w gimnazyach, 
zaś do Sejmów krajowych całe ustawo
dawstwo o szkołach realnych, a co do gimna- 
zyów taki sam zakres ustawodawczy, jaki 
Sejm om  służy w spraw ie  szkół ludowych-

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

1. Sejm uznaie niezbędną potrzebę ta 
kiej reformy szkół średnich , któraby, czy 
to na podstawie szkoły wspólnej, czy też 
wprowadzenia  stosownej bifurkacyi w k la 
sach wyższych ułatwiła abituryentom  szkoły 
średniej wybór kierunku technicznego lub 
Uniwersyteckiego.

%. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z R adą szkolną k ra 
jow ą powołał ankietę w celu ustanowienia  
planu stosownej reformy szkół ś red n ich ;  
o wynikach obrad tej ankiety W ydział k r a 
jowy zwiadomił c. k. Rząd i zda sprawę 
Sejmowi.

3. Sejm uznaje konieczną potrzebę wy
dania w myśl §. 11. lit. i ustawy z 21. g ru 
dnia 1867, dz. p. p. 141, ustawy państw o
wej, określającej zasady organizacyi gimna- 
zyów.

W nioskodaw ca : 
R otte r  w. r.

R om anow icz , Vayhinger, D w orsk i ,  L. 
W iśn iew sk i,  F ru c h tm a n ,  Klem ensiewicz, 
Goldman, d’Abancourt, T. Merunowicz, Wei- 
gel, Loewenstein , Dr, Bernadzikowski, Ray
ski, Michalski, Żardecki, Dr. Jak lińsk i ,  So- 
leski, Dr. O lpiństi, Słotwiński, Małachowski.

Marszałek oznajmia, iż pierwsze czyta- 
tugo wniosku zamieści na  porządku  dzien- 
Uym najbliższego posiedzenia.

Sekre ta rz  p. Stanisław Niezabitowski, 
odczytuje następujący w niosek :

powrotu  w dawne łożysko tylko siedem 
kroków go dzieli.

z uwagi, że przez to najładniejsza 
część m iasta  zostałaby zalaną

z uwagi, na ogromne stra ty m ateryalne 
jakieby zalanie takie spowodowało

z uwagi, że wykonanie prac regulacyi, 
teraz póki Wisłok nie wszedł do dawnego 
koryta, byłoby znacznie tańszem

Podpisani w n o s z ą :

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

1) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
w ciągu roku 1898 przeprowadził lokalną 
regulacyę rzeki W isłoka  w mieście Rze
szowie po myśli uchwały sejmowej z dnia
6. października 1882.

2) Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, 
ażeby z dotacyi dyspozycyjnej roku 1898 
na  regulacyę rzek niespławnych udzielił 
na  cel powyższy zasiłku bezzwrotnego 
w wysokości ’/3 części kosztów.

Lwów, dnia 14. Stycznia 1898.

Wnioskodawca: 
Jab łońsk i  w. r.

St. Jędrzejowicz, T. Merunowicz, Szcze- 
panowski, Rotter, A. Rehm an, Ks. K na-  
piński, Jah l ,  Wiśniewski, d ’Abancourt,  A. 
B run ick i ,  B ie lańsk i ,  Sala , T heodorow icz , 
Schnell, Jo rd an  Paszkowski.

M arszałek oznajmia, iż pierwsze czyta
nie tego wniosku zamieści na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Sekretarz  p. Urbański, odczytuje n as tę 
pującą interpelacyę do c. k. komisarza r z ą 
dowego:

I n t e r p e l a c y a  

do J. W. P an a  Kom isarza rządowego

W  roku 1896. w listopadzie — przy 
ukonstytuowaniu się Rady powiatowej w 
Ropczycach, c. k. Starosta  Ja ro sz  uniewa- 

I żnił wybór członka nowowybranej rady n a
2

W n i o s e k .
Z uw agi że W isłok w terytoryum  m ia 

s ta  Rzeszowa, tak  obrywa brzegi, że do
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tej podstawie, że tenże sp raw ow ał urząd 
pisarza gminnego.

Do tej pory, mimo nalegań Rady po
wiatowej w Ropczycach c. k. Namiestnictwo 
nie rozpisa ło  nowego wyboru.

W obec tego podpisani zapytują  c. k. 
R z ą d :

J a k a  przeszkoda jes t  do rozpisania 
wyboru członka Rady powiatowej w R op
czycach, i dla czego c. k. Namiestnictwo 
tego wyboru dotąd nie rozp isa ło?

Interpelujący: 
Bojko w. r.

K rem pa, Wójcik, G . Milan, Styła, Śre. 
dniawski, W Szwed, K ram arczyk, H am orak, 
Dr. Bernadzikowki, Klemensiewicz, W a 
rzecha, Potoczek, D ata ,  Okuniewski,

M arszałek oznajmia, iż interpelacyę tę 
udzieli p. Komisarzowi rządowemu.

Sekretarz  p. Urbański, odczytuje nas tę 
pującą interpelacyę do c. k. K om isarza  rz ą 
dowego:

I n t e r p e l a c j a  

do Wysokiego c. k. Rządu.

W roku 1883. wybudowali właściciele 
W ełdziża br. Popperowie na rzece Świcy 
u rządzenia  spustowe do spław iania  drzewa 
z gór do położonego w W ygodzie tartaku. 
Od tego czasu narażeni są właściciele g run
tów przybrzeżnych na ustawiczne i bardzo 
dotkliwe szkody. Dzika z natury  rzeka zmie
niła  znaczne bardzo przestrzenie  na  n ieu
żyteczne szutrowiska, wskutek ciągłego pod
noszenia  się wody, przy b rak u  mostów na 
drogach prowadzących przez Świcę, wywo
łują  spławy ciągłe przerwy w gospodarstwie, 
było już 30 wypadków tonięć i utonięć 
z tego powodu, bez liku szkód w potopio- 
nem  bydle, koniach, wozach itd. itd. a nadto 
n ie jednokrotnie  przez pół dnia jes t  w ogóle 
kom unikacya p rzez  rzekę wskutek przypły
wu wód zbiornikowych niemożliwą.

Zdawać by się mogło, że już same 
względy bezpieczeństwa publicznego sk ło 

n ią  powołaną do tego władzę na tychm ias to 
wego zaradzenia złem u — tymczasem przez 
lat bez m ała  10. żalono się bezskutecznie 
w c. k. S tarostw ie w Dolinie, i dopiero 
energiczna zbiorowa akcya W n y ch :  S tan i
sława Matkowskiego, Mścisława Z akrzew 
skiego i kilku gmin przybrzeżnych skłoniła 
S tarostw o w Dolinie do zarządzenia docho
dzeń komisyjnych w jesieni roku 1896 — 
przedtem zaś nigdy nie wzywało c. k. S ta 
rostwo wbrew wyraźnym postanow ieniom  
ustawy wodnej in teresowanych do wnosze
nia zażaleń po ukończeniu corocznego spła
wiania drzewa. —  Dochodzenia komisyjne 
przeprow adzono przy użyciu trzech rzeczo
znawców, przy współudziale wszystkich 
interesowanych, z ogromnym nakładem  ko
sztów i czasu — a zebrany przy tych do
chodzeniach m aterya ł  stwierdza słuszność 
wszystkich podniesionych zażaleń. Rzeczo
znawcy stwierdzili bowiem wyraźnie, że 
w w y k o n y w a n i u  p r  z e d s i ę b o r s t w a 
s p ł a w o w e g o  d z i a ł y  s i ę  n a d u ż y c i a ,  
ż e  s p ł a w y  w y w o ł u j ą  p r z e r w y  k o -  
m u n i k a y i i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  
ż y c i a  i m i e n i a  l u d z k i e g o ,  ż e  o b e 
c n a  k o n c e s y a b r .  P o p p e r ó w  w y 
m a g a  u z u p e ł n i e n i a  i o g r a n i c z e ń ,  
a  w tym celu do użytku władzy postawili 
cały szereg odpowiednich wnio,ków.

Pomimo, że dochodzenia ukończono 
jeszcze w grudniu 1896. i że dochodzenia 
te dostarczyły bardzo obfitego m ateryału , 
w ykazały  z jednej s trony  kolosalne szkody 
mieszkańców przybrzeżnych, konieczność 
natychm iastow ego za radzen ia  złemu, a z 
drugiej strony popełnione przez właścicieli 
W ełdziża nadużycia — przedłożyło c. k. 
S tarostwo w Dolinie dopiero na wiosnę 
r. 1897. odnośne akta  c. k. Namiestnictwu 
do rozstrzygnięcia.

Od tego czasu nie posunęła  się sp ra 
wa ani o krok naprzód  i m inął cały jeden 
rok ,  a nie tylko nic nie zarządzono, ale 
w ogóle r.ie ma najmniejszej nadciei, aby 
jakieś zarządzenia  w najbliższym czasie zo
stały wydane.



Protokół 7. posiedzenia z dnia 17. stycznia 1898. 11

Podpisani pozwalają sobie zapytać W y 
soki c. k. R z ą d : czy kiedy i jakie zamyśla 
wydać zarządzenia  w celu zabezpieczenia 
mteresów mieszkańców przybrzeżnych rzeki  ̂
Świcy.

In terpe lu jący  : 
Rozwadowski w. r.

Stadnicki, Yiyien, Horodyski, Kraińaki, 
Gniewosz, Białoskórski, Dr. Czaykowski, 
E. T or siewicz. Piłat, Gnoiński, J a n  Trze- 
cieski, Starzyński, W. Czaykowski, Theo- 
dorowicz, Sala Onyszkiewicz, Krzysztofo- 
wicz, Schnell.

M arszalek oznajmia, iż interpelacyę tę 
udzieli p. Kom isarzowi rządowemu.

Sekretarz  p. Urbański, odczytuje nas tę 
pującą interpelacyę do c. k. Komisarza rzą 
dowego :

I n .  t e r p e l a c y a

do J .  W. K om isarza Rządowego.

W  roku 1890 zalicytowano w c. k. 
Starostwie ta rnobrzeskiem  prawo polowania 
gminom: Suchorów, Skopanie, Dymitrów 
mały, Dymitrów duży, Domasyny, Wola 
gołego, Durdy. Knapy, Baranów , na lat 
sześć. Przez lat 5. gminy pominione otrzy
mywały czynsz dzierżawy z polowania, za 
ostatni jednak  rok 1895. żadna  gmina nie 
otrzymała jej należącej się kwoty n iew ia 
domo tedy czy dzierżawca p. Dolański nie 
nie wypłacił, czy w Starostw ie zatrzym ano 

należytość gminom. He razy z pominio 
uych gmin interesowane osoby upominały się 
0 należytość, tyle razy otrzymywały odpo 
wiedź „iz wykazów w S tarostw ie  znaleść 
uie można" lub że gminy te dochodami 
tymi z polowanm dzierżawy pokrywać mu- 
Szą wydatki gminne, do których praw o 
polowania na swych gruntach  za  bezcen 
odstąpiły p. Dolariskiemu. Od roku  tedy 
1895 do dziś Starostwo nie załatwiło tej 
sprawy. W jaki sposób wyłudza się prawo 
polowania w gminach, niechaj pc służy 
Przykład.

Pan S tanisław  Dolański przy ukończyć 
S1§ mającej dzierżawie polowań gminnych,

wzywał gminy do siebie, lub do takowych 
jeździł i z takowem i zawierał umowy dzier
żawy polowania w taki sposób: Skopanie 
zgodził za 25 zł., w Woli gołego za 40 zł. 
on jednak  ugody nie dotrzymał, był to 
tylko sposób do przeszkodzenia gmin,, aby 
licytować nie mogły, gminy do licylacyi 
nie stawiły się, a p. Dolański posłał kom i
sarza  Bieleckiego i fen zalicytował gminy: 
Skopanie za 6 zł. W olę gołego za 20 zł. 
Gminy te (racą 234 guldenów na rzecz p. 
Dulańskiego za to, że umiał podstępnie gm i
ny uwieść.

Niewypłacenie gminom z roku 1895 
i 1896 za praw o polowania je s t  n as tęp u ją 
ce: Woli gołego 17 złr. 5 ct., Dom asyny 
11 zł., Suchorów 7 zł. 5 ct., Skopanie 
6 zł. 41. ct., B aranów  za rok 1886 i 189 7 
100 zł. 20 ct., K napy  za rok 1896 i 1897 
23 zł. 20 ct., Dymitrów duży 6 zł. 50 ct., 
Dymitrów mały za 2 ła ta  10 zł. 20 ct.

Nadmienia się przytem, że polowanie 
w powyższych gminach, z pogwałceniem 
wszelkich przepisów obowiązujących zostało 
wydzierżawione przez c. k. Starostwo 
w Tarnobrzegu  p. D olańsk iem u S tan is ła 
wowi, właścicielowi dóbr B aranów  z przy- 
ległościami, od którego Starostw o albo czyn
szu dzierżawnego wcale nie ściąga, albo 
ściągnąć nie potrafi, alno też ściągnięty 
czynsz, nie wiadomo z jakiego p o w o d u /z a 
trzymuje u siebie, a pomimo próśb, ani 
myśli ó wypłacie czynszu gminom, w ym a
wiając się, że dotyczące akta w c. k. S ta 
rostwie zaginęły.

Zważywszy ze powyższe przedstawione 
postępowanie c, k. S tarostw a w T a rn o b rz e 
gu je s t  w najwyższym  stopniu gminy krzy- 
w d z ą c e m ;

zważywszy że podobne postępow anie  
nie budzi bynajmniej zaufania u ludu do R zą
du, podpisani zapytują J .  W. p. Komisarza 
Rządowego co zam yśla  uczynić, aby na le 
żne kwoty gminom pokrzywdzonym w yp ła
cone zostały i aby podobne nadużycia fun- 
kcyonaryuszy rządowych nie miały miejsca.

Lwów, dnia 17. stycznia 1898.
*
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I n t e r p e l u j ą c y  : 

F ranc iszek  K rem pa w. r.

Bojko, W arzecha , Kraiuarczyk, Data, 
Potoczek, Styla, Sredniawski, Wójcik, Oku
niewski, Nowakowski, Winniczuk, H am o- 
rak, G-. Milan, Dr. Bernadzikowski.

M arszałek oznajmia, iż interpelacyę tę 
zakomunikuje p. Kom isarzowi rządowemu.

Sekretarz  p. Urbański, odczytuje nas tę 
pującą  interpelacyę do c. k. K om isarza  rzą 
dowego :

I n t e r p e l a c y a  

do P ana  K om isarza  rządowego.

O ile mojej wiadomości dnia 81. gru
dnia 1897, i dnia 3. stycznia 1898, zak u 

pili p. W oliński i Spółka kupcy n ie rogac i
zny z K rosna  i Sanoka, 600 sztuk trzody 
z pow iatu  Krośnieńskiego i| jSsnockiego. 
Poniew aż trzoda pochodziła z gmin w któ
rych za raza  przed tem  była, ale w czasie 
zakupna  już  wygasła, przeto za ładow ano  
sztuki do stacyi kontumacyjnej w K rakow ie , 
gdzie oddano je  pod ścisły dozór pięcio
dniowy weterynarski. Okazało się, źe wszy
stkie sztuki były w najlepszem zdrowiu, 
skoro po 5-dniowej ścisłej obserwacyi ż a 
dna nie zasłabła^i na tej podstawie dozwo
lono je  na ładow ać do Czech.? ,, r *ł

Mimo tego powyższym wypadkiem 
stwierdzonego s tanu  zdrowotnego trzody 
chlewnej w powiecie Sanockim  i K ro śn ień 
skim, okręgi owe zostały uznane za z a ra 
żone i wszelka sprzedaż i wywóz z nich 
trzody zabroniono.

Zam knięcie  powyższych powiatów n a 
stąpiło  w drodze telogradcznej dnia 8. sty
cznia b. r., w chwili gdy kupiec Woliński 
z Sanoka miał w Kro nie ładow ać  dosyć 
znaczną  ilość trzody ctdewnej zakupionej 
na  targach w okolicznych miasteczkach, a 
spędzonych do s ta jen  spędowych w Krośnie 
dzień przedtem t. j. 7 b. m., oddał też 
p. Woliński paszporty w eterynarzow i do 
przeglądnięcia, ten je podpisał i napow rót 
p. W olińskiemu wręczył, frachty p rzew ozo

we również już były wystawione i ład o w a
nie miało nastąpić, nagle nadchodzi depe
sza polecająca zam knąć okręg. W eterynarz  
paszporty odebrał i poprzekreślal. ładow ać 
nie pozwolił, ale całe s tado pozostawił na 
ram pach kolejowych, co przez takie wy
padki firma Wolińskich i spółka, s traciła  
w parę  tygodni przeszło 17.000 złr., a po
szukiwać je  będzie z pewnością  w różne 
sposoby na biednym ludzie włościańskim.

Zważywszy, że takie zamykanie targów 
w czasie gdy zaraza  już wygasła, jest co 
najmniej niewłaściwe i tylko ru iną nazwać 
je można, bo zarazie ona nie zapobiega, 
żadnej podstawy, o ile mojej wiadomości, 
n iem a , skoro zaraza  już nie istnieje, jak  to 
w pierwszym ustępie udowodniono.

Zważywszy, że zamykanie targów na 
sposób obecnie praktykowany nie ma w ogó
le sensu, a takie niszczenie dobytku ludzkie
go, jak  w drugim ustępie opisałem, przy
prowadza lu d n o ść  do oburzenia.

Zważywszy, że wypadek len jasno  w ska
zuje, jak  szkodliwem bywa rządzenie ludz- 
kiem m ieniem  z odległości zielonego stolika.

Zważywszy wreszcie, że w powiatach 
Krosno, Sanok  wygasła ju ż  zaraza.

Podpisani zapytują p. K om isarza  rządowego ;

I . Czy takie rządzenie i takie s to sow a
nie przepisów odpowiada pojęciom p ra 
wnym, bo ze zdrowym rozsądkiem  się ono 
nie zgadza.

Jl. Czy W ysoki c. k. Rząd nie raczy 
w drodze rozporządzenia zmienić dotyczą
cych przepisów o zamykaniu  i odm ykaniu  
targów i o ładow aniu  trzody chlewnej, zmie 
nić w myśl wniosku z dnia 30. g rudnia  1897 
w Sejmie wniesionego, zanim  te spraw y 
w  drodze ustawodawczej będą  unorm ow ane.

Czy Wysoki Rząd w obec stwierdzonej 
okoliczności, że w powiatach Krosno i S a 
nok zarazy niema, zechce j a k  najrychlej 
zarządzić odem knięcie  targów w tych po
wiatach, dołączam też do wyż wym ienio
nych powiatów także pow iat Ja s ło  i Strzyżów.
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In terpe lu jący:

G Milan w. r.

K. K rem pa, Wójcik, Średniawski, Data, Sty- 
fe, Niebyłowiec, Warzecha, W. Szwed, 
Ostapczuk, Kramarczyk, Dr. Bernadzikowski, 
Klemensiewicz, Źardecki, Okuniewski, N o
wakowski.

M aiszałek  oznajmia, iż interpelacyę tę 
udzieli p. Komisarzowi rządowemu.

Sekretarz  p. Urbański, odczytuje nas tę 
pującą interpelacyę do c. k. Komisarza r z ą 
dowego.

I n t e r p e l a c y a

do Jaśn ie  Wielmożnego P a n a  Kom isarza 
Rządowego.

W  okolicach górskich powiatu żywiec
kiego, posiadają niektórzy mniejsi w łaści
ciele pomiędzy lasam i różnej uprawy grunta, 
polanami zwane, z których z powodu górzy
stego położenia i odległości, nie mogą pro- 
duktów do swych stałych zabudow ań sp ro 
wadzić, lecz na tych polanach, budują  mniej
sze gospodarskie budynki, a raczej tak  
zwane szopy, do których zboże i siano skła
dają, a celem zużytkowania uzbieranego 
s iana  i słomy jak  również uzbieran ia  n a 
wozu, w stosownej porze wypędzają na po
lany w łasne bydło i trzym ają w szopach 
miesiąc, niekiedy i dłużej — miarę tego jak  
pasza wystarczy, poczem wyprowadzają się 
do innej polany, lub na stały pobyt do wsi 
a opróżniona szopa stoi całemi miesiącami 
o tw arta  i pusta. Ze w tych szopach pod
czas umieszczenia bydła musi się zna jdo
wać stróż lub k ucharka  do obsługi bydła, 
a następnie , że w tych szopach znajduje 
się piec zbudowany do ogrzewania paszy 
bydlęcej i w którym stróż a względnie k u 
charka żywność dla siebie przyrządza — 
z tego powodu W ładze rządowe uznały te 
szopy za budynki mieszkalne i z tych p o 
datek klasowo-domowy wymierzają.

Zważywszy jednak, że właściciele po
lan, m ają w gminie mieszkalne i gospodar
cze zabudow ania  i w tych m ają sta łe  swe 
zamieszkanie, zaś na  polanach budują  w y

łącznie gospodarskie budynki, a względnie 
szopy, w1 celu zużytkowania tych płodów, 
które  polany w ydają i w tych chwilowo po 
kilka lub kilkanaście tygodni bydło wraz 
z obsługą trzymają.

Zważywszy dalej, że w ym ierzanie  po
datku klasowo-domowego od budynków wy
łącznie gospodarskich, to jest od szop na 
polanach zbudow anych, w k tó rych  w łaśc i
ciel ani najem nik nie mieszka, jest n iespra
wiedliwe, i biedny lud górski krzywdzące, 
zapytują przeto podpisan i, czyli W ysoki 
c. k. Rząd jest skłonny tak ie  gospodarcze 
budynki, jakiemi są szopy na polanach, od 
podatku klasowo-domowego uwolnić, i o d 
pisanie lego podatku czern spieszniej za 
rządzić?

Lwów, dnia 16. stycznia 1898.

In te rpe lu jący :

W. Szwed w, r.

K ram arczyk , P o toczek ,  W a rzech a ,  D a ta ,  
Bojko, Dr. Bernadzikowski, K rem pa, So- 
leski, Żardecki, Wójcik, Styła, Średniawski, 

Dr. Olpiński, Niebyłowiec.

Marszałek oznajmia, iż interpelacyę tę 
udzieli p. K om isarzow i rządowemu.

W  zastępstw ie nieobecnego sekretarza 
p. K ara tn ick iego , odczytuje p. B arw ińsk i ,  
następującą  in terpelacyę:

I n t e r p e l a c y a  

do P ana  Kom isarza rządowego.

H n a t  Kostiów z T rędow acza, w po
wiecie Z łoezow sk im , wziął w drodze licy- 
tacyi dnia 30. Października 1897 w dzierża
wę polowanie na gruntach gminnych za 3 zł. 
tto ct. w. a. Żądaną przez Wydział (powia
towy) kwotę 7 zł. 80 ct. złożył natychm iast 
w Starostwie w Złoczowie, a także i s tem 
pel na 1 zł., i wniósł podanie o now ą 
kartę na  broń (Waffenpass), załączając 
przytem dawną.

Po dzień dzisiejszy chodził on do S ta 
rostwa d z i e  w i ę ć  r a z y ,  a mimo tego nie 
może doczekać się zatw ierdzenia  licytacyi.
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P an  S ta ros ta  Roder mówi nawet, że H n a t  
nie utrzym a się przy lieytacyi, i widoczną 
je s t  tendencyn, by wykluczyć włościan od 
wykonywania praw a polowania, a za trzy
mać ten przywilej tylko dla samych dzie
dziców i urzędników.

Z tego powodu zapy tu ją  podpisani:

Czy zgadza się z ustaw ą konstytucyj
ną takie postępowanie P a n a  Starosty Ro- 
dera  i czy zechce Rząd przypomnieć temu 
Panu  S taroście  ustawy o równości wszyst
kich obywateli wobec ustaw, bez względu 
na  to, czy on włościanin  czy on pan ?

Interpelujący 

Dr. Okuniewski w. r.

H am arak ,  A. W achnianin. Barwiński, 
Kulczycki, Dr. Olpiński, Dr. Bernadziko- 
wski, Bojko, F .  K rem pa, Styła, Wójcik, 
Niebyłowiec, G. Milan, S redniaw ski P o to 
czek.

M arszałek oznajmia, iż in te rp e lac ję  tę 
udzieli p. K om isarzowi rządowemu.

P. Barwiński odczytuje następujący 
w n io sek :

W n i o s e k .

Zważywszy, że miasto Załoźce są wa- 
żnem  ogniskiem przemysłu kilimkarskiego, 
k tóry mógłby się przyczynić do podniesie
nia materyalnego mieszkańców m ias ta ;

zważywszy, że kflimkarstwo rozwija się 
i w okolicy m iasta  Załoziec;

zważywszy, że przem ysł ten, podźwi- 
gnięty um iejętnym  sposobem, mógłby dojść 
do znacznego rozkwitu i stać się ważnem 
źródłem dochodu ludności ;

zważywszy,, że miasto Załoźce kilka- 
krofnie już domagało się utworzenia tamże 
wzorowego warsztatu kilimkarskiego;

zważywszy, że we wschodniej części 
Galicyi mamy tylko dwie szkoły tkackie, 
w Glinianach i w Kosowie — podpisani 
w n o s z ą :

W ysoki Sejm u c h w a l i :
W zyw a się W ydział krajowy, by w c za 

sie jak  najkrótszym przystąpił do założenia 
w Załoźcach, powiatu brodzkiego, wzoro
wego w arsztatu  tkackiego kilimkarskiego.

Lwów, dnia 17. s tycznia 1898.

W nioskodawca:

Barwiński w. r.

Kulczycki, H am orak, Dr. Sawczak, A. 
W ach n ian in ,  Niebyłowiec, Dr. Olpiński 
Ochrymowicz, Seleski, A. Rayski, Dr. Ja-  
kliński, Rotter, Okuniewski, Zajączkowski, 
T. Merunowicz.

M arszałek oznajmia, iż pierwsze czy- 
i tanie tego w niosku , zamieści na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

P. Barwiński odczytuje następujący 
wniosek:

W n i o s e k .

posła  W achn ian ina  i towarzyszy o u- 
regulowanie stosunków językowych w Króle
s twie Galicyi i Lodom eryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem  w c. k. U rzę
dach państwowych.

Lwów, dnia 18. stycznia 1898.

P r o j e k t  u s t a w y .

do uregulowania stosunków językowych 
w Królestwie Galicyi i Lodom eryi wraz 
z Wielkiem K sięstw em  Krakowskiem w 
urzędach państwowych.

§. 1. Języki polski i ruski są języ
kami krajowymi, równo uprawnionym i w ca- 
łem  zew nętrzem  i w ew nętrznem  urzędo
waniu władz i organów państwowych w dziel
n icach kraju, zam ieszkałych przez oba n a 
rody polski i ruski.

§. 2. W szystkie publiczne ogłoszenia 
i rozporządzenia  Rządu państwowego i k ra 
jowego, tudzież władz państwowych, p rze
znaczone dla całego krf ju ,  albo dla powia
tów, w których używane są  oba języki krc- 
jowe, m ają  być wydaw ane w obu językach 
krajowych.
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§■ 3. W powiatach, zaludnionych przez 
ńarody polski i ruski, przysługuje każdemu 
prawo znoszenia się ze wszystkiemi sądami 
1 w ładzam i adm inistracyjnem i ustnie i pi
semnie w jednym  z obu języków krajowych.

§. 4. W powiatach, zamieszkałych przez 
ńarody polski i ruski, nie może nikt otrzy
mać stanowiska urzędnika albo posady 
rządowej przy urzędach państwowych, z a 
kładach państwowych i organach, kto nie 
wykaże się dokładną znajomością obu j ę 
zyków krajowych w mowie i piśmie.

Przy wstąpieniu do służby państw o
wej musi każdy wykazać się albo dobrem 
świadectwem  z nauki obu języków k ra jo 
wych, albo względnie św iadectw em  złożo
nego w obu językach krajowych egzaminu 
praktycznego sędziowskiego, albo politycz
nego, albo też rachunkowego.

§. 5. Wszelkie do sądu  albo do władzy 
administracyjnej wniesione podanie, ma być 
załatwione w tym języku, w jakim  zostało 
wniesione.

Język  podania rozstrzyga o tern, w j a 
kiej mowie ma być prowadzone całe urzę
dowanie co do wniesionego podania, a to 
zarówno co do zewnętrznego jak  i co do 
Wewnętrznego urzędowania.

§. 6. Protokoły us tne  i p isem ne ze 
s tronam i, p rzesłuchania  stron, zeznania  
świadków i orzeczenia znawców odbywają 
się i bywają spisywane w tym języku, j a 
kiego używają strony, świadkowie i znawcy.

§. 7. Przy rozpraw ach  sądowych w sp ra 
wach cywilnych, do których wchodzi wię 
ksza ilość osób, wolno każdemu posługiwać 
się oboma językam i krajowymi.

§. 8. W yroki sądowe w tych wypad
kach, gdy jes t  więcej osób interesowanych, 
Wydawane zostają w tym języku ustnie albo 
pisemnie, w którym zostało wniesione pierw
sze podanie albo zażaleuie.

Na żądanie  stron m uszą być wyroki 
Wraz z m otyw am i wydawane albo wygoto

wywane w tym języku, w którym te strony 
brały  udział w rozprawach.

§. 9. Wpisy do ksiąg publicznych wszel
kiego rodzaju, tudzież do rejestrów fmm 
i stowarzyszeń dokonywane są  w tym ję
zyku, w którym zostały ustn ie  lub pisem
nie zgłoszone. Postanow ienie  to odnosi się 
także i do klauzul in tabuiacyjnych przy 
dokumentach.

§. 10. W spraw ach  karnych dokony
wane są w języku obwinionego albo o s k a 
rżającego :

W szelkie doniesienia organów bezpie
czeństwa, przesłuchania  obwinionego albo 
obżało = anego, wszelkie wnioski i deeyzye 
władz sądowych, akt oskarżenia, wnioski 
p rokura tora  państw a i obrońców,

W  języku obwinionego albo obżałowa- 
nego prowadzony jes t  zarówno protokół 
rozpraw, jak i protokół obrad.

Jeżeli świadkowie, albo znawcy zezna
wali w języku drugim, w  takim razie treść 
ich zeznań  należy podać  obwinionemu albo 
obżałow anem u w jego języku, jeżeli on te 
go się domaga.

W  języku obwinionego albo obżałowa- 
nego uk ładane są także  spraw ozdania  dla 
rekursu, albo zażalenia nieważności do S ą 
du krajowego Wyższego i do Trybunału  
Najwyższego.

Rozprawy w Sądzie kra jow ym  W yż
szym i Trybunale  Najwyższym prowadzone 
są i spisywane w tym języku, w którym  
prow adzona była ro z p ra w a  w pierwszej 
instancyi.

§. 11. Przy rozpraw ach  przeciw kilku 
obżalowanym, którzy nie w ładają  jednym 
i tym samym językiem  krajowym  p r o w a 
dzoną jest  rozpraw a w tym języku, którym 
mówi większość obżałowanych.

Jednakże  na wszelki sposób należy 
i tem u obżałowanemu, który nie w łada  
drugim językiem, podać  treść zeznań innych 
obżałowanych i świadków w jego- języ k u



16 Protokół 7. posiedzenia z dnia 17. stycznia 1898.

Również w jego języku m uszą  być po
dane do jego wiadomości wszelkie decy- 
zye i uchwały, i to na  żądanie  naw et pi
semnie.

§. 12 Przed  prawom ocnością  n iniej
szej ustawy! obowiązują  w całej rozciąg
łości dotychczasowe rozporządzenia  języ 
kowe, a obowiązkiem Rządu będzie pos ta 
rać się o to, by przy każdym c. k. U rzę
dzie w kraju  znajdowała się taka ilość 
urzędników, umiejących obydwa języki k ra 
jowe, by urzędowanie  w  obu językach k r a 
jowych mogło w okręgach mieszanych od
bywać się zupełnie prawidłowo ku pożyt
kowi obu zamieszkujących kraj narodów.

Pod  względem formalnym wnoszą pod
pisani :

W ysoki Sejm raczy wniosek niniejszy 
odesłać do osobnej komisyi językowej zło
żonej z ośmiu członków, po połowie po
słów ruskich i polskich, której będzie prze

wodniczył Marszałek krajowy, albo w yzna
czony przez niego zastępca.

W e Lw ow ie dnia 17. Stycznia 1898.

W nioskodaw ca;

Anatol W achnianin.

Czechowicz, Barwiński, Hamorak, K ul
czycki, Ochrymowicz, Zajączkowski, Oku
niewski, Niebyłowiec, Dr. Olpiński, Dr. Ber- 
nadzikowski, Bojko, G-. Milan, Średniawski, 
Dr, Sawczak.

M arszałek oznajmia, iż pierwsze czyta
nie tego wniosku, zamieści na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Marszałek zamyka posiedzenie, n azn a 
czając następne n a  dzień 19. stycznia 1898- 
roku, godzina 10. rano i odczytuje porzą
dek dziennego następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 6, m inut 
55 wieczór.

M arsza łek  k ra jo w y :

S ta n is ła w  tir. B a d en i w . r.

S e k re ta rz e :

A n drze j P o tock i w . r . 

S ta n is ła w  N iezab itow sk i w . r.


